
Rojk 1«; 

J ^ I 
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,-, * C e n a Og łoszeń : 
r,wfei'sz petitu ljutf 'jego miejsce: 
'/:.',pi*z«jd. tekstem li--, Mr. 2. 
j '' zą. tekstem: 'j~ ,, 1. 

' j1 w tekście, .-- ,, 4. 
O poszukiwaniu" pratfy, za 4 wiersze 
Mr. 1, kaidy następny wiersz 50 fen. 
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Numer pojed yńczy 80t 
• i • i., i . . ••i.»im •II.II-«II"3 * MMMM 11 iimmm\\*mm*i\m»w>m»» 

W\ 
Nr 11. 

Pnnumerata z odnosze
ni do domu 1. przesył

ką pocztową; 
1 mieswńi Mr. 7. 
2. miesi ̂ t- „ 13-
i ., . ' » 18. . 

i i; ijiiifisi.p^y „ 3:>. 

Redakeja i Administracja 
ul. Rynkow.a 1. tel. 581 

Administracja otwarta w g<Mz 
i 10-2 i 5-7. 
Redaktor przy|muje w gełdz. 

6-7 wiecź. 
Rękopisy! / nie jzastrieżone: do 
zwrolu mie- przechowuje -pię 
Ręktfpisjf bez zastrzśż'e,ina sfco-
norar, urażane są za bezpłatne 

v i 

Pism**'-niezależne, wyclrócłzi codziennie rano prócz dni poświątee^nych. 

Ctikl^riiiirmFIMŁ 
jnl. Rynkowa 9. 

Polecani nadchodzące jswięta: babki, placki,, tor ty i mazurki 
' • jwłasnegp wypiek-iu. . 

estauracja i Cukiernia 
AV.i. LUBCZYŃSKIEGO 
1 I, ul. Rynkowa 1., 

polecą na święta Wielkanocne znane, ze swej dobroci wlas-
^ g i ) w r̂róbi}: babki, placki, torty i ćfasfka. 

:&mgB&mii£ wms&wjma^smzssmsmm&śsmmmąB tamiiBtw&mtimtMjuBMi. 

JASIONA 
warzywne i o^az zbożowe w wyborowym 

nabycia, w sklepie Chrzpśei-ątunku 
jańskfego 
124 

Sto warzy szpji ia Spożywczego, 
,ulJ Niemiecka 

^i IMA, PUBLICZNA 
prasy (Studenckiej iKasie Wzajemnej Pomocy 

W. WasłlłJŁowska (Mikołajewska) 27 
otwarta codziennie w godz. 10—2 i 4—9. 

Wólziei sakoina t członkowie związków zawodowych płacą połowę. 
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3ieczDrem przy czytelni czynny jest bufet herbaciany. 
, nąmeni miesięczny wynosi, 3 m. Jednorazowo 30 fenigł6w. 

Adwokat pip^|ięgły 
WUBTSŁAW OLSZYŃSKI 

j^zyffcia f spra-i 
ffcch sąiówifc]i|, 

Qo&mfih'it lano ŁJW-Jłflłca. 
'mJHlmt&ttkśi Mś pk ' i> 
' < i • . * i ( . '•' M' 

T 
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ZOSTAŁA OTWARTA 

r e s t au rac ja pod „Dr łe 
ul, Warszawska (Aleksandrowski) J5. 
Śniadania, obiady, 1 kolacje, dju1 

.,' j bor wint zakisek. J 
Cen̂ f obiad. % 2-cJi\ daiS 7, helrba/tą lub 
kaw^ 6 marek, z 8-ch Idaó.\1 marek. 

" i Oddzielne" gabinety. / < 
• Otyidy odgodz. 12 jej do 4rf j p.p. 

ca 
Na wszystkich polach na-

ąZąj sfpołeciiności budzi się 
myśl polska.. 'Niby ziarno, 

zamierająca 
i chorym, 
zdrowym, 

rodowego, 
na ptfstyni 

TJCCZ p o 
lesie wybuj 
żiŁ sij; szy 
w a i roś 
swym ora 
cia sOkóW 
graźajją jo 
naszat ! pr 

narodowa. 

które [długie lata beżalo w 
parkoffeigu kamiennym a rzu
cone ^ pole', pod wpływem 
dobroczynnego ; słońca wy
daje pędy i. okrywacie zie-
l en ią -^ak blask wolności 
wyzwplił. 2; duszy polskiej 
bogatte skarby żywotności 
i siły.; Ńie jesteśmy narodem 

m, bezpłodnym 
lecz świeżym, 
gotowym : tdo 

współzawodnictwa z innyini 
nailod^-mi i 
kiej i I sżczr 

(Idt roze 
lo, w|rdzitH-V: 

twórczości wiel-
śliwej. 
rżymy się w oko-

ze : powstają 
coraz : to nowe/' organizacje, 
coraz I 'to j lepsze pomysły, 
coraz; to bujniejsze po
pędy I do stworzenia lep-
szegof.całokształtu bytu na-

jest. to jakby las 
pod którym Ot

worzyło się potężne źródło 
ożywcze. 

obtuąjakw tym 
łym nagle, rano-

ko krzemyy, drze-
y i rozpędem 
nadmiarem uźy-

żródlanych , za-
ne drugim, tak i 
a obywatelska 

rozkwitająjba nagle bez pla
nu, obliczenia sił i trwałych' 
podstjaw bytu, w ciągłości 
swej i rozwoju może przy-
nieśćfrozc2arowania i straty. 

J e s t w najiur^e polskiej 
zapalność;' p o r ^ i ofiarności, 
brak syste natjfpspości, roz
wagi, pro|Tant»ii. Do rzucon 
nej rtowej my^li • 'ęatnąj się 
iiłdzis, wy,j łasźająnapierw-
8zem zebj'aiiiu dużo! mów 

pi -knych, zapłacą sklaidjkę 
v biorąj zarząd—i uważają 

\ szóstko już.zalatwioine 
toj wszys/tko rzeczy 

niez będijie^odjediłyTn W s z ^ -
żó \'"afrin]de|]i, że po iW 
wacł przyjc ą czyn^r, {'pty 
jedn*. Ąowycih ofiarach s^a 
ły 1 ytek, po obfeadzeniiji 
krzepi, senatorskich gorliwa 
praca zarządu i wytfwjalf 
naprzód! idący rozwój ^ r o 
gramu.; 

PracŁJ, narodowa ujawfisiii 
się nie itylkc^ w samym: rę 
koczyni^, który \co prawda 
jest poĄstawsą każdej dalą 
łalnościi Regularne placenii 5 
składekl, ataiyianie się p i n 
ktualne! naj zebrania, pfeariió 
listów, jpodr^że, przemawia,"-
nie na ^zebraniach jest ta^c 
saino 'ofiąriWm czynem na
rodowymi, b^le był on >vyi-
konywdtiy ściśle i punktiii-
alnie, zpoczuciem odpowien 
dzialno^tei i obowfązku. 

Te^o! brak nam, niestety, 
w wielu wypadkach. 

Dalej; zapoznajenly jederi 
bardzo: Ważny czynnik, * Mó- i 
ry tamuje często,, Calokszualb 
prac^ narodowej. Każda prar 
ca winfia być wynagradza
na. Jebt to podstawa po-
rządfeu społecznego i niez;-
miertiiej ważny czynnik, re
gulujący stoąunek -człowiekaj. 
do; społeczeństwa • i! ' prpo f" 
spólepząej. Szacunek d i a j W r 
cowpikś i .szacunek; '-wik(j- . 
nawjcy wzglkde|m sWej |pri k 
cy ly lk j wtpdy może I P M 6 
charakter regulaminu i ob i» 
wiąjtku; spoljeczln^go., j , 

i |% \j/ykoiiyWanię, go | • v' 
tak|eht tamajchi potrzeb^1 i-
czyWiśqie śjroaków./ i - ijyt i [i 
winfui, ^ s t a r c z y ć ci, kbór.y 

i sa&|ego| obo^i^zku wykdnif -
j nia \ nie mog^ wziąć na si e 

Czyli jże dostarczat ip 
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funduszów przez jednych 
p/wyipnywinie obowiązków 
przez . drugich Jest tylko 
pracą obywatelską w dwu 
rozmaitych ^jawach. 
' W obecnej ̂ 1 wili potrzeb
na jest skłonność odstąpie
nia pracy .społecznej pizez 
rządj K naro< Łowy.] Wszyso y 
spoctówają^ sifê  że skoro 

,dali uznanie rządowi, zapła
cili podatki i kupili pożycz
kę/ iiaństwciwą, tero samem 
spełnili cały swój obowiązek 
obywatelski i1 spokojnie po-

• wierzyć ,mcfgą resztę pracy 
urzędom państwo wy m.. 
' T a k myśleć móźe tylko 

bardzo młotde i niedoświad
czone społeczeństwo. Kząd 
• chociażby ijiajlepszy, może 
tylko prac^ narodową po
pierać, konitrolować5 i wska
zywać, nigjdy zaś wykony
wać. ;.' 

'( ' Zadaniem rządu jest ułat
wianie dróg i usuwanie tych 
przeszkód, |któfe umemożli-
fwiają powstanie i rozwój1 

pracy społecznej. Lecz środ
ki matterjalne i moralne, pra
ca*, wytrwałość, wola i obo
wiązek n}oże dostarczyć 
tylko samo społeczeństwo. 
Niewątpliwie istnieją olbrzy
mie trudności, które nakła-. 
dem wielkich ofiar przezwy
ciężać, trzeba, aby pracę 
społeczną wogóle umożli
wić. Ale H0 trudności dale
ko są: większe dla rządu 
niż dla społeczeństwa. Jego 
bierność, opieszałość są ka~ 
mieniem, J^drego żaden rząd 
z drogi pracy społecznej i nie 
Usunie. , ! 

,\\ D-.Ś-l E N Ń 1 Łlf&ilhĄb S T 0 CK 1 

Rracą państwowa, wyko 
ny wana przez rząd, i piracsł. 
narodowa* wykonywań^, 
przez społeczeństwo 
podstawami bytu snołeozeń 
Htw â. Pierwsza może być 
słabsza - i gorsza, zależnij? 
od jednostek, lepiej lub go
rzej! dobranych; druga musi 
być ciągłaO>w'ytrwała1 i nie-
znulżona, jeżeli nairód ma 
ży(';|, rozwijać się i zasłużyć 
jna i prawd/iwą wolność i 
niepodległość. *• j ., 

4 " — z . i .— 

W sprawia 
gospodarczej. 

W liście i do redakcji została po
ruszoną nadzwyczaj ważna sprawa 
poczynań gospodarczych zarządu 
rządowego w lesie knyszyńskie. 
Autor wytyka zarządowi cały 
szereg wadliwych kroków or^z 
rzucaluźne myśli, któremogą być w. 
pewnych warunkach punktem wyj
ścia dla poczynienia pożądanych' 
zmian > w celu usunięcia brakowi w 
gospodarce leśnej. Jedną ze .spraw 
bardzo obchodzących i ludność 
miejską jest sprawa opału. ; 

Wysokie ceny drzewa opałb-r 
wego w znacznej mierze tłuma
czy 4się koniecznością posiadania 
przepustki od wójtów na przewóz: 
i sprzedaż drzewa. Uzyskanie J a 
kich, przepustek nie jest rzecjzą 

. zby t ła t^ą . W tan sposób handel 
drzewem opałowym jest moc^io 
krępowanym, a skutkiem teigo 
jest drożyzna. 

Przejdźmy do 'spraw gospodar
ki ileśnej. W lesie sprzedają gałę
zie Zarząd wydaje kwit' na wy
wóz qa jeden dzień, lecz wobec 
tego, że przez rowy, okalająfce 
lasj, porobiono dużo dijóg, jedzie 
się: po gałęzie za jedriyrn kwitem 
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6 fazy dziennie. ; | 
Mało tego, nabywjcy gałęzi, :nije -

oglądając się na... sumienie, za-
L" >rają* '• kloce razem* z gałęźmi. 

Zapobiec temu możną było 
przekopaniem! dr*g prowadzą-

ch przez rowy; i skierowaniem 
ten sposób ruchu całego na 

gatki. 
Złom, jwykroty, suche drzewa,, 
dcięte przez złodziei, całe 

kwartały wysmałów"-czekają na 
rządk.ującą rękę ludzką. 
Dotychczas jednak nic w tym 

erunku nie zrobionlo. Upłynęło 
ż 6 tygodni naj-odpowiedniejsze-
3 Jo robót leśnych czasu, gdyż 

tym okresie żadne prace w 
•pblu nie są wykonywane. Las, o 

:órym jest mowa, ma 24000 mor-
g?w obszaru-._ Tutaj można byłoby 
z lżytkowąć pracę bezrobotnej 
Idności miejskiej. 

Tymczasem pozostawienie drze-
a zwalonego na ziemi pociągnie vi 

za sobą gnicie' takowego iii wy
twarza niebezpieczeń.iwb 

Ofcecnię w lesie j sjąj pi]owa,dzo-
ne, prace taksatorsKio, powstaje 
jednak pytanie czy nie j fepiejhy 
byłojzająć się rąbaniem j ' w y w o 
lżeniem drzewa budtpl 
ibrzegi rzek Narwi 
'•gdyźj na odbudowę 
josadj będzie potrzeba 
iwa 

R^ąd nasz potrzepijo p 
j w ljesie Knyszyńs;kin\. pieniądze 
te njieć można, trzsba 

pożaru. 

cewego na 
Supraśli,' 

pojiajonych . 
;pofo drze-

sLe k)łó tego 

i czyryeWa z 
rźlądiji pol-

giczńlej [zakrz^tnąć 
. inteijesu. t 

! Gdybyśmy mieli 
I jednym i z minister ó^ 
skiego, nie zaś' z oryginalnym no-
wotwóretn polityczna n departa
mentem litewsko-tiał )ru£.kim, nie
zawodnie, kwestje poruszone by
łyby załatwione w sposób bardziej 
odpowiadający intpre: Dm| rządu i 
kraju. p 

TELEGRAM 

ieniędzy, i*-

ty"!ko ener-

Warunk i pokoju. 
PARYŻ. 17-IV. (PAT)j- „Temps" 

pformuje, że warunki pokoju 
śtępnego obejmą stwierdzenie 
iktu, iż odpowiedzialność za wy-

jwołanie wojny ponoszą Niemcy. 

Anglicy grożą Austrji. 
PARYŻ." 17—IV. *(PAJT). Peł

nomocnik angielski w Wiedniu 
oświadczył, że w razie najmniej
szych zaburzeń w Austrji, będzie 
wstrzymana dostawa wszelkich 
surowców i śTodków żyv/ności. 

Obrady komisji polskiej 
i rumuńskiej . 

PARYŻ. 17-IV. (PAT). Wczo-
aj obradowała w Paryżu komisja 

solska i rumuńska. W komisji 
polskiej uczestniczył Paderewski. 

Rolowania 
PARYŻ. 17-IVJ ( 

ińskie Biuro Prasjow 
ij-nwunin Ukriaip ze r.okowania 

zerwane. 

Oświadczeni 
Gasjiaj 

K>ARYŻ. 17-IVl C 
pat Gaspari oświad: 
tykanowi potrzeba 
Francja. -. | 

. i —,-;—+ 
Paderewski \ t 

PARYŻ, 17-IV. '( 
rewski odwiedził wi 
ga i House. Wieczór 
z małżonka u Van 

wane~ 
,T^, ^„Ukra7 

informuję, 
i 'entehtśą 

tard. 

Kardy-
żę Wa-

jest silna 
fi 

iryzu. 
AT). Pade-
•raj Lansin-

obiadował 
slde, 

m 

Wynurzenia 
PARYŻ. 17-I\r. f, 

ska Epoka" ogłaska 
Giiczkowe.m, któty 

A NAŁÓG JE . 
r J Gdyby oitdem jakinf wielki Pla- ' 

ton mógldl^gnąe dwudziektodwu-
v/iękówą. przeszło płytę grobową i 
wyj^zec^na; świat dzisiejszy, nie 
uwierzyłbym nigdy oczom ani uszom 

^własnym, albbby myślał, że nie 
: umierał wcale, 

li Inne forjhiy, inna osłonka, nowi 
„Ijudzie, n)|e | ci o wykwintnych 
•'kształtąchj i ruchach hellenowie, 

co tdinleniern swym ożywili mart-
\ we bryły [zimnego marmuru—ale 

ta: Isama | treść sro^sza tylko i 
dziksza, |tjb samo szamotanie się. 
rozpaczliwi ego ducha, co w śmie-
"chu- i skokycie szatańskim przez 
vfiekńvrallaki wycjąga bezwładną 
dłoń 'ku n^krom prpmętęuszowym.. 
• Z jakąlłronją ^ e l k i ^ ideajista 
otworzymy księgę . zbutwiałą, by 
ludzie d%siejsi.mogli\.Ą niej wy-. 
;ciytać hijtorję ś-^ych dziejów te
raźniejsza :ch, a m0ie i przyszłych.. 

! ! Qbraz denfokr3adji ateńskiej, z 
! "bólem i 'ozgoryczjśniam nakreślo-
{•ny przez!mistrza, zda się jest ży» 
r.Wem ofibteieim • tego, co się za 

idin̂  nas^łch dzieje., 
• '•: Co pniwda „demokracja" dzi

siejsza" nie1 jest tą grecką,. która, 
i jwędług a ó v Platona, „wspaniała 

a różjriob^awiia, niby tkanina, co 
jZachwyci wyobraźnię kobiet i 

dzieci", była wzorem idealnej 
wplnośsi, ale za to jakże trafnie 
daj. się zastosować do „demokra
cji" dzisiejszej cecha ówczesnej 
ateńskiej, że „każdy robi tam, co 
chce", oczywiście o ile jest „pra
wdziwym demokratą". 

I ta wybujała demokracja, śród 
której ludzie osądzeni na śmieri 
spacerowali wolni po ulicach mia
sta, gdzie prawa i obowiązki były 
synonimami uważanąwoli jednostek 
gdzie nietykalność była za drogo-
cennośp religjną — ta demokracja 
z rąk zwycięzców spartan zmuszoną 
była przyjąć oligarhję trzydziestu. 

Szukano przyczyn pogromu i 
jak ,zwykle widziano je po zą 
sobą, w przemody i barbarzyń
skiej brutalności sąsiadów:. |Mie-
wielu tylko wyczułp źródło upad
ku, widziało! je tSarrj, gdzie Się ono 
rzeczywiście mieściło, a :to, co 
czuła demokracja prawdziwja, zna
lazło dosadny 1 jaskrawy! wyraz 
w fijozofji epoki następnej. 

„Żądza v9>olnoścî  doprowadzona 
do przesady — słpw.ai Plat^ria — 
gubi, państwo-*-} rj iechybniile jpro-
wadzi do tyranji". |.! ! 

Istota wybujałej demąkrą^ji za
wiera ) się w całkowitej ' nettńcjl 
wszelkiego przymusu. Ateńczyk 

ijupatryda nie zda! władzy i nie 
uznawał o ile sam w pewnej czę
ści jej nie piastował. •' '- . 

Tych, którzy uznawali jakąkol
wiek władzę poza sobą i byli jej 
posłuszni uważano jako niewolni
k ó w . 1 ! , / • | . ' ^ . "•' 

Z gorzką ironją rysuje Platon 
obyczaje ówczesne, których" od--
biciem do najdrobniejszych szcze-
gołótw są stosinki „zdemokratyzo
wanego" społeczeństwa w dobie 
nasiej. ' 

„b)ciec zaczyna bać się syna, 
syn i lekceważy ojca... Niema żad
nej IrÓżnicy ' między miejscowym 
obyWatęlem kraju i cudzoziem
cem... Nauczyciel boi się swych 
uczniów i stara się zaskarbić u 
nicrj1'łaski,.- Uczniowie wyśmiewa
ją s{ię ze swych nauczycieli. Mło
dzieńcy Uzurpują autorytet,,i powa
gę sjtarszych i wiodą z nimi spoty, 
a stąVsi zniżają się do naśladovfa-
n1a (młodzieńców"... . h I 

Tak śię dzieje w doprowadzo
nej jdo absurdu demokracji, gdjzie 
wychowani©, polega wyłącznie jna f 
kuffiywowaniu indywidualności, | a - | 
ko |l jednostki samowystaWahiej. | 
samiowolniej. nie podlegającej żad-
dnyrń Wymaganiom etyki społebz-! 
nej. W,takiej atmosferze czło
wiek wyzbywa się wszelkich, krę
pujących go więzóW' moralnych i 
w fiońcu „obywatele w obłędzie 

(izko\v». 
T). „Rzyni

wy wi ad * z 
adcza, że 

i r w a M ^ 

całkowitego 
lawat.-' 
działo się j 

ędnocześni.e [ 
' i prava j 
akoptuY. i. \ 
demokracji; 
pochwyciłj 
filar sta-! 

• ł 

jakimś dochodzą 
odrzucania władzy 
. W naszych czad 

/jtefszcze gorzej, mi 
't jodrzuceniem w 
narzucono bezprawll* 
I [ten rys spaczore 
ni|e jejst nowością, ja 
gó i !sformułował ir 
ro|żytn 

„Skrajna demokrgdjji' —-.powia
da Arystoteles-4i :y\ łaja, jednako 
despotycznie pa step i m wżględeiti 
obywateli. Postanpw, enia wieców 
ludowych nićzem piet nie różnią 
op rozkazów tyrana; relę pochleb-

,cpw przy tyranach giają przy de-
iokracji demagpdsyi Demagodzy 
Hęc są ^dpowiec tu lni źa to. że, 
iecydująde znac:erlę ma nie 
Ifawó, a przypac;koda' uchwała 
tasy. Gdzie qieina prawa, tabi 

niema państwaj U kh df, gdzie wła
dza ugruntowuje się rja osobnych 
postanowieniach i d< kretach, nie 
może być uznany, :]i kjp demokrar 
tyczny". Tak jplsai ifilozof cjwa' 
tysiące dwieści^ at temu.. WnioT 
śki swoje ośnu^al r a! obserwacji'/ 
na faktach; na iżvcU realnęlb; 

Dla charakter ^ł1yjsi czasów 
Cirzez-nlas prze^y\ rar ych nie" Wiele 
trzeba byłoby (doi lawąć. Historja, 
jak' glob ziemski, kr^ql się. dokoła 

Olszyński. ii 
— •- ' i / " 
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E N NIK 

orgin kiejujfc 
skiij. Na o 
podczas 'wok 

koleje 

Niezależne pismo polskie, | jioświpcone 
zagadnieniom politycznym, spoit-r^ny^i i Ji-
tetaeim. 
• IJ>ZIENJ|IK | BIAŁOSTOCKI p^yn^i'-
najświeższe, bezpośrednie wiadomość-, fele-, 
graficzne i telefoniczne ż krau i 2; :; unicy. 

• • pZIENJlIK BIAŁOSTOCKĄ dzidki ;;L-z-'; 
hemu jgronu Współpracowników miejscowych 
oraa społecznych, podaje czytelnikowi materjał 
aktualjny,, obfity i interesuący. ; 
f DZIENNIK BIAŁOSTOCKI odźwiercia/ 
dlając wszechstronnie całokształt życia 
rąiasta; i prowincji, omawia wyczerpująco 
wszelkie zagadnienia z dziedziny- politycznej, 
$po|ecznej i kulturalnej'. 

7; 
I h)f:/w ludno 
i i -i v/u ,u' usp] 

obęcriie w IRasji przeważa opinja, 
żę^należy c^hiohić kraj przed u-
paakiern. Kokl|cją pojwinna -^za
miast wojska] Udzielić !Rosji po
mocy -ekonomicżnej l finansowej. 

1 ' 

ISdaiśsk - i mjasto mietlzy-

B E l Ł l N ^ W ^ / C P A T ) . „Ęerli-
ner Tageblatt" donosi, że Gdańsk 
i cał0 ujście Wisły będzie umię
dzynarodowione, tak tsamo Ren, 
Łaba, Niemen. 

Spriwa Cieszyna roz
strzyga si<g. 

1 FAfłYŻ. 17-1V. (PATJ). „Havas" 
. z di' 1S b. m. donosi1." Centralna 
- Ratia j Tjerytorjalna ^dbtedzie dziś 

posiedzenie,'na którem) poweźmie 
decyzję w sprawie Cieszyna. Dziś 
zbierze "się też komisja!polska. 

Traktat pokojowy. 
if>ARXŹ 17-IV ( k A. T). 

#Cavaś'B* donosi, żjs traktat 
jdwi0 części: 

prelimi-
pókojpwy ma 

'.' pierwsza — 
naryjny z niemcami zawie
ra, artykuł, wenie i którego 
niemcy ^obowi^zarje są do 

' uznania . wszystkich ukła-. 
dów; jakie będą zawarte 
z ich byłymi sojusznikami;. 
druga część,—f zawiera ar
tykuły nie dótycząoe bezpo

średnio Niemiec. ! 

Haller jAż wyjechał. 
WIEDEŃ. lj-W. (PAT). „Biuro 

korespondencyjne" donosi z Pa
ryża, że Haller wyjechał we wto
rek wieczorem z Paryża i w Mo
guncji! spotkał się z pierwszą 
partją wojsk^ polskiego, jadącego 
do Polski. '.,'!' 

wojenna. 

K 

brygady ppułk. Mą-
uderzyły na Winniki. 

ość tę wiiął szturmem 
Tzelców lwowskich i u-

jpomimo kontraktów nie-
tfa. 

dwa działa 15 ; cm.., 
iw maszynowych, amu-

górą stu jeńców-
inó\ 

Na feku Ci Cieszyńskim.' 
Konjc^ntracja wojsk czeskich na 

Śląsku| cieszyńskim trwa w dal
szym ciągu, ^bok licznej piechoty, 
ustawionej1 gęsto na całej linji d<£-
markacyjnej, ściągnęli Czesi prze
szło sto arrimłfz których 50 roz
lokowali w Mzepichcach koło 'Pryd-
ka. 

Ponadto sprowadzili Czesi na 
Śląsk dwa pułki konnicy, z któ> 
ryph tóden rozlokowany został w 
Morawskiej Ostrawie. 

Japoiija a 
obecnie Chiny są 

ręku japończyków. 
skich oficerów szła 

Chiny. 
zupełnie, w 

Grupa] japoń-1!1 

•u gełielalnekjo. 

T Ó CIK I. 

izacją . armji 
d^branyćh od. niemców 

ny terenach na wy-
cziycy rbzgospodaro-
idocznie., na stałe. 

e niemieckie forty-
ły przez, nich wzno-

ach chińskich go-
japończycy, którzy 

jny zbudowali kilka 
eh. Oczywiście, a.r-
ictwo chińskie ' pod 
rfapończyków zna-

epszyły. Lecz bru-
nczyków i ich jawnie 
ne tendencje wywo-

cninskicj wrogie ;i 

caobienie. 

V / V : Z ; 1 L I I J i:-,: 

i. Jnoc^cśnie 
wsze Itranspo) 
wyjechały z 
Przyjatd ich 
ny jest] w cią 

JUJ. Uai'i;ra. 
rniaeji. orfjymaaych 
: kilku, stron, pier-
rty w sile 16,000 f 
rancji d. 15 b. m,' 

ido kraju spodzięwa-
gu dni najbliższych. 

Konfereiic ja w Wersalu. 
W kolach kbliżonych 'do konfe

rencji utrzymuje; się mniemanie o 
szybkiem ząiatiwieniu zewnętrz

nych zarządzsm w sprawie kon
ferencji w W=rsalu, dokąd dele
gowani niemcy przybyć mają 24 
b. m. 5 

Z delegowanymi ententy zejść 
się mają w pałacu Trianon. , Po
rządku postępowania jeszcze nie 
ustalono. Warunki postawione 
przez : wielkią mocarstwa będą 
zapewne udzielone Belgji, Polsce 
i1 'republice Czecho-Słpwackiej, 
inne państwa sprzymierzone poz
nają je w chwili podpisywania 
traktatu. Do podpisu będą do
puszczone narody, które Niemcom 
wypowiedziały wojnę. Prawdo
podobnie Niemcy po, zaznajomieniu 
się z treścią traktatu nie będą 
dopuszczeni do dyskutowania jego 
warunków terytorialnych i militar
nych, króre t ę d t musieli przyjąć 
ten blok. Natomiast prawdopodob
nie będą mogli przedstawić wnio
ski w ; sprawach I finansowych i 

, gospodarczych. Wedle ogólnego 
mniemania narady w Wersalu nie 
będą trwały długo. 

'Wilson oświadczył, że nadeszła 
chwila by zaprosiś pełnomocni
ków niemieckich 40 przyjazdu do 
Versaliji w dniu 1% b. m., ponie
waż zagadnienia odnoszące "się 
do pokoju z niemcami .s*ą blizkie 
rozwiązania. Badanie innych : za
gadnień nie, będzie ani przerwa
ne ani 1 opóźnione Sprawy posu
wają się naprzód i Wilson spo-
dziawa się niedłjugo ostateczne
go upprządkowania. 7 

u Ben. 
W (sprawi^ 

brzegu i Renu 
becnie, 
Anglja 
d«iałan|ia 

że S 
nie od 

okupacji lewego 
spodziewają się 0-
tany zjednoczone i 
mówią swego współ-, 

Rad4 dzteW<|h a Polska. 

parys Prasp 
jące" 
konstri^k 
Prooz 
Francji 
czodyc'1 
Uby p-zedstabiciel 

•pońji i, polski 

!, An 
i 

"s 
', polał-

k i 'podaje Interesu-
S2)czeg4ł^: o !zam,erdonęj ię-

Racly | Najwyższej. 
4zterec$kle|owrill!ców rządów 

?tari«Jw Zjedno-
Włbch do ł?a3y jtrtiśz-

e Belgjlji Ja-

W Komitecie miejskim. 
6^ 

spia^ 
CZ3<ła 

1̂ 

N Na posiedzeniu z •dn. 
Tymczasowego! komitetu! Mieisjc|er| 
go sporo czasu 'pochłonęła 
wa językowa. Dyskusja; ?ba 
czasami na tory lingwistyki, I b 
kała się po krętych ściezkaer[ 
polityki chwili obecnej. Osjfate 
cznie jednak było znalezionej fflo 
ste roztsrzygnijęcie kwestji' jC2f-| 
kowej w uchwale plenum tSre:ic 
następującej: biurowość rnagi(stra-
tu i wszelkie podania skierowane 
doń muszą być pisane w jęjzyc 
polskim, ogłoszenia zaś winnli bf 
drukowane w języku polskirr . 
żydowskim (żargonie). Uchiva*a 
została podaną do wiadomości 

'komisarzowi rządowemu m. JBia 
iegostoku, który przyrzekł w iiem-
pie przyśpieszonym pórozuijrli ;ć 
się z władzami w Warszawie] th 
chwili otrzymania stamtąd ojipp 
wiedzi — uchwała wyżejv|yhni|e 
niona pozostaje w zawieszeniu. 

Po uchwaleniu dwujęzyczno^c 
ogłoszeń dyskusja potoczyła ! £î  
nad sprawą przyjęcia bez wiid ;y 
plenum urzędników do poszczegol 
nych wydziałów Zarządu Miej
skiego. JednOjCześnie był pędnio? 
siony zarzut, IZ zó 
stała niedotrzymaną przez] pjo4 
laków umowa zgodnie z którą beri 
sonel Zarządu ma się skład^ićl 
równej ilości polaków i żyjdtł 
włącznie; z przedstawicielami m 
nych narodowości. "Przyjęte |u+ 
rzędników bez . Uzyskania na , 
zgody pltenum uważają za ;niedj 
puszczalne, za; ignorowanie lup. 
ności żyijlawskiej. W tym; uję<|}t( 
sprawa kostała" umieszczoną 
płaszczyźnie politycznej.! JsidferJ 
z przedstawicieli frakcji życiow 
s!,'<•'} posunął się, aż do wniosku 
u iięciai urzędników, przyjeŁypłt 
p, ••• ^ Zarząd Miejski bez aproba 
ty ._ wczasowego Komitetu Mi Aj 
skieco. ' 

ł 
Przemówienia wszystkich przed

stawić t:l polskiej . frakcji icech0-
wało żenię do ujęcia ; sprawy 
porus, ;£j wyłącznie z puhlitu 
wi(dze: interesów samor::ęlu 
miejski_jo. Tłumaczono' opd;iea 
tom, iż sama Jprzynależ'nóść Jol 
pewnej rkarodowqś:ci lub wyznarial 
nie przesądza jeszjeze o żdatt^oicij 
osobnika do prscylw pewaej ga 
łęzi biurowości lub^akimś' fgcł u, 
że jednym z warunków nieodzow
nych dla kandydatów jest P^si 
danie języka polskiego w słowpe 
i piśmie. 

U' 
tio , Co do roszjczenia,plenum 

-prawa decydowania o przyjęciu 
rzędnikój^ mówcy z frakcji! p i l 
skiej nie; zgadzali się z taj się m 
pos^tąno^ienlem sprawy; gdyż za 
j-ząd^ bęiląc odpowiedzialnym Iza 
ązyny sjwych^ urzędników, imjis.il  

isamj starjowić ó składzie persone 
lu. Pod! jednym warunkiem |mo 

f żna byłq]py mówić o prawie ,ple 
num^stanowienia o tern, czy pa iy 
uczędnik ma być przyjętym 
pip, gdy ty Pleni»m. Tym. kojrj 
^iejśWe:o poniosło odpowiedział 
ilość tttcralną, zarówno jak i 
ierjałną za niedokładności w 
kcjonowaniu ciała samorządowego 

Uczwaiońem zostało że; oprzy 
Ijęciu urzędników decyduje pie2y 
djum: >wraz z .kierownikami 
działów.,! . ' . • ! 

http://imjis.il
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V . Ai^MC«i^;Jns^ępiiie sprawa 
usunięcia domów publicznydłi ż ul. 

t " Moesowfskiej iStółetkiej, gdyż o-
] bywłtefc zdmieszkńiący te ulice 
• : 'maj#«'$tKŚkdo& śąstództwl& tych ir>-

r4tyt\£cji v użytku pflbjcznego'4. Po-
- . wstał był"zamtaf. przeniesienia do# 

md*'pubńcłńyohni"ul.FiAkięrto\f-
' jską, lecz1" ta nlesj^odzianka była 

frile „> smak*" flakibrtóWcorn, Wo-
. bec tśgo postanowiono prasie ko

misarza 'rządowegol aby on zech-
•' ciał' wpłynąć na policję w celu 

przyśpieszenia znalezienia miej
s c a dla " domów publicznych na 
krańcach miasta. '• I 

i' 'Zreferowano następnie sprawę 
kUcheri żydowskich. Okazało* się, 
te kuchnia ludowa nie chce odstą-

> p(ć lokalu Komisji, co Zaś się ty-^ 
czy organizacji kuchni, to komisja 
nie. mogła porozumieć sita z przed-

. stawicietauii organizacji.' 
• Z racji nadchodzących świąt 
oraz nadei; oiężkiej sytuacji ma
terialnej członków związku zawo
dowego robotników chrześcjan 

' przemysłu włóknistego uchwalono 
wyasygnować związkowi 12,000 M. 

Jedjnoczieśnie została powziętą 
uchwała co do utworzenia oddziel
nej kuchta! robotniczej dla" chrze-
ścjan,* zamiast i projektowanej 

'wspólnej z robbthi^arąi żydowski
mi. Postanowiono! urządzić świę-: 
ctłne dla'chorych *r szpitajlu! miej

sk im oraz wyasygnowano jdla żoł
nierz* polskiego 4pOÓ M,! 
: Po załatwianiu i jeszcze paru 
drobniejszych spr&w posiedzenie 
zostało dla spóźnionej pory zam

okniętym, przyczem porządek dzien-
, ny bynajmniej nie był wyczerpa

nym/ • w> k . 

rpmza-
p. 

Związek zawodowy Pra
cowników Rzemiosła 
Sźewekiego w Bia-

tynigtj)kii. 
W miesiącu ubiegłymfzostał zor

ganizowany iwląlzek zawodowy 
rzerrjteŚlntków I fachii sztewekiego,. 
Potritebf takiego |związ'ku' odczur 
wańb już dawno i | jedyni » warunki 
nieprzychylną lnie '(pozwoliły na po
wołanie go - jio życia. 2J wiązek 
mana. celu podnldsienie pracowni
ków"' rzemiosła sjzewek^eg© pod 

* wzgjfdeiin umysłowym i rńoralnyrh, 
tJbaĆ^ będzie tikżle o zapewnienie 
byt^materialnegojswym członkom. 

'" ' Ńa czele zwfezBu stoi wybrany 
przez ogólrię iebrąnie zarząd, do 
krórego wchodzą pp. Roman Sami-
^towski • (prezusi), Władysław., Ol
szyński (wic* prezjes), Jary #aust 

4(sk4iprtlk); Btrakiewicz (sekretarz) 
ołasś członkowie: Tjugiemann, Bójko 
:£'1%rezyńiski-' 
; *w ria|bjyiższej przyszłości zwią-
fflśfc Otworzy hurtownię dodatków 
sźe#fkfeb| t skład skór: miękkiej 

^orąz jna podeszwy. Hurtownia ta 
powstanie na zasadach spółdziel
czych; udział wynosi 100 marek, 
które mogą być wpłacane ratami 

, po ,25 marekt pierwsza rata przy 
opisaniu się na członka [kooper 

'-1& ty wy, druga po upływie 2-ch, 
;tf2»cła-j-»3-i5h i • czwarta—4-ch ,ty-
god&i. tticzba* udziałów* Jaką mo-

lie^pos^aaać I jeden członek, jest 
inieógranlczonaji Członkami koope-

D | T I 1 N I K B I A Ł O S 

gsejby, tratywy mogą być nawet 
ble należące do związku. 
'' D. 13-go b. m. w kościele miej
scowym odprawiohe. zostało uro-' 
czyste, nabożeństwo na intencję 
związku. 

W celu zdobycia funduszów,.na 
wcielenie w życie' wyłuszczonych' 
wyżej zamiarów Zarząd zorgani
zował w d. 13 b. - m. sprzedaż 
znaczka. Ze sprzedaży tej' otrzy
mano około 3-ch tysięcy marek 
zysku. 

P. 27-go b. m. odbędzie ) się 
przedstawienie w teatrze na/zecz 
związku. Odegrana zostanie przez 
grono amatorów sztuka Przybyl

skiego „Wicek i Wacek". 

KROMKA. 
.-.-o— 

Zebranie nadzwyczajne, 
Prezydjunr Centralnego Pol

skiego Komitetu Narodowego Ob
wodu Białostockiego .pTosi cz.Wy
działu Wykonawczego o ; przyby
cie do lokalu Centrali d. 18-b. 
m. o godz. 6-ej wiedz, na posie
dzenie. 'w celu i rozstrzygnięcia 
spraw nie cierpiących zwłoki. 

Opłaty stemplowe. 
„Dziennik Urzędowy" w Ne 7 

z d. T5-go b. m. pomieścił poniż
sze obwieszLzefiie: 

„Opłacie stemplowej podlegają1 

wszelkie wnoszone, tak dó władz 
państwowych jak i komunalnych 
podania wraz z| załącznikami oraz 
'zaświadczenia lub. odpowiedzi wy
dawane przez te władze. 

Wysokość, opłaty jest nastę
pująca: 

Za podanie złożone z jednego 
arkusza należy się stempel w kwocie 
m. 4, za każdy następny pom.2; 
przy zaświadczeniu zaś opłata 
wynosi m. 8 i z!a załączniki rjo m. i. 

Petenci przed złożeniem poda
nia winni powyższą opłatę stem
plową wnieść do kasy dotyczą
cego (chyba odnośnego? Przyp. 
Red.) urzędu względnie władzy, 
która poświadczy na akcie złoże
nie tejże." 

Opłaty za pozwolenie na 
broń palną, 

Na mocy;'dekretu 'ministra.spraw 
wewnętrznych St. Wojciechowskie
go za udzielenie pozwoleń na 
broń. ustanowione są' nastąpujące 
opłaty: 

§., 1. Za wydanie pozwolenia na 
rewblwer opłata rocznie wynosi 
mk. dziesięć. ' 

§ 2. Za wydanie pozwolenia na 
broń myśliwską (śrutową lub sztu-
cer) opłata roczna na rzecz skar
bu wynosi'mk. dwadzieścia pięć. 

§ 3. Posiadający pozwolenie 
na broń-myśliwską winien wyk,u~ 
pić również roczną kartę na pra
wo polowania, które podlega a od
płacie na rzecz skarbu , w seraje 
raik.'; pięćdziesięciu. . ' 

§ 4. Osobom pełniącym służ
bę leśną w ,dobrach gminnych i 
prywatnych wydaje się: a) kartę 
na prawo tępienia szkodników za 
opłatą 5-clu marek. rocznie, b) 
kartę na prawo pojowania za ó-
p!4tę 20 niarjek rocznie. 

§ 5. Os^>by, które otrzymały 
pozwolenie na broń ' krótką- lub 

T2f) C K I. 
i -

myśliwską, b<jz pobrania opła 
rzecz sks.rbu, winni opłaty te • 

łat na 
we

dług wysej [wymienionej pormy 
wnieść do Kasy - Skarbowej 
i kwit oi az kartę na broń okazać 
władzy, która kartę wydała w 
celu odnowienia. 

Jednocześnie jv£inny być wyku
pione karty myśliwskie na prawo 
pOlowariie. 

§ 6. .Wszyjstkie opłaty skarbo
we na \prawjo posiadania' broni 
winny h)c 'Wniesione najpóźniej 
dó dnia 
na broń 
mienionj 

S7-
wchodzi 
• zenia. 

I. ni aj a 1919 r. Karty 
nieopłacone w wyżej wy 
m terminie, bsdą uznane 

zaniewa;;ne i broń ulegnie koniis 
sikacie. 

-Rozporządzenie niniejsze 
w życie z dniem ogło-

Przesyłki dla żołnierzy. 
"W p łezkach wysyłanych dla 

żołnierzy przez pocztę nie wolno 
przesyłć.ć: listów, rysunków, map, 
gazet, rękopisów, druków, wszel
kich .płynów, zapałek, prochu i.t.p. 
rzeczy. ,Z artykułów spożywczych 
wolno jirzesyłać: konserwy i tłu
szcze w puszkach blaszanych, 
wędliny dobrze uwędzone, pieczy
wo, cukier5, kawę, czekoladę i t.p. 

Przesyłki trzeba pakować w 
dość mocne skrzyneczki drewnia
ne, lub (ubranie, bieliznę) w moc
ne obszycie -z płótna'. 

i-t-—1'-' 

sc 3% a 

Adresy muszą być , pijsape 
pa-czkaerr, atramentem 

Po wojskowych 'na frencie 
wolno 'wymieniać; * miej 
a tylko nazwę formacji 
wej.j 

Wewnątrz posyłki nalei; 
żyć kartkę ze spisem 
przesłanych i adresem N ^ y 
cego. 'i 

wo 

na 

Cl,i 

ste" 

ne<:zy 
wlło-
e<:zy 
a|ą-

zamieszczohej w Ns 10 j,Pz 
w wierszu 4 zamiast iF 

Podejrzana o kraJ^sił^z. 
Dnia 17-go b. m. poliiej ini^pa-

sterurikowy I-go okręgu i te . ^ to -
wałjprzfechodzącą ulicą Mazp''fi|ec-

/ką Marjannę Maliszewst^/pj^ej-
rzaną o kradzież ubranlkT bieliz
ny z'łjrties?kania Abrami ; L<tn|io-
na zamieszkałego przy i)lL lipo
wej nr. 1. .-. !-" 

! "—0— '. j 
S p r o s t o w a n i eL 

We wziniance „Lustracja koni", 
Biał' 

, , państwo
wego" winno być „Pełnorhc c regoV 

(_3r po 
„po-

.1 

anie, 
któreby dl|a ' przyczyn uzłsidnfo-

,nych nie mogły być dostawiłrję w^ 
^powyższych terminach, musią iyć-
aostarczone [na pomienioiy plac 

i koński (b. koszar Włodzifnieiskich) 
ó godz. 8 d. 22 b. m. 

WOJNA. 
Fr^nt Litewsko-Biało 

ruski. ' 
,Na 

Siczą 
działa 

odcinku" Zaniemeńsklm i za 
ą energiczna obustronna 
ność wywiadowcza. 

1 
Front A\'ołyński. 

starć bojowych nie by!b. 

Fron^; Galicyjski. 
Walebzna załoga Lwowa pod do 
wódzlwem generała Jędrzejewskie 
go, będąc :od szeregu dńi stale 
pod silnym ogniem artyŚerji nie-
przyj iciela, nie tylko wytrwała ^ 
na s\vyph pozycjach, ale zaharto
wana w walkach o Gród Polski, 
uden.yła dnia 15 b. m. rano na 
silne pozycje nieprzyjacielskie pod 
Cżartowską Skałą. 

Zaskoczony brawurowym ata
kiem naszej piechoty opuścił nie
przyjaciel Cżartowską Skałę i 
wsie .okolijczne, pozostawiając w 
naszych rękach bogate magazy
ny amunicji i prowjantów. j 

Zagrzane : powodzeniem boha
terskie nasze oddziały odpierają 
wszystkie' kontrataki nieprzyja
ciele., ktćjry i ściągnąwszy liczne 
reze-wy stara się odzyskać utra^ 
cón« pozycje. 

działo, 

I^ofniiinikat S z t a b u G e n e r a l n e g o z d. 1 6 - g o k w i e t n i a . 
SilneJwalki trwają dal 
Zdobyto\ dotychczas 

'12. karabinów maszyncwychl i 
wzięto 128 jeńców w ;fjm;i3l ofi
cerów. W akcji tej sb:z<ig©lniej 
odznaczył się bateljon 5 puł cuj pie
choty Legjonów pod dowództwem 
kapitana Błeszyńskiegp strzelcy 
lwowscy oraz części 4 pułki r^lech. 
Legjonów. ! 

Prz"yczynilf się do ogjó ;neg^)-po
wodzenia również hiafl lotnicy, 
którzy obrzucali bombajrai nadcho
dzące" posiłki i staCję|| kolęjqwe 
na blizkich tyłach ruiepr.zna|ćiela.^ 

Na innych odcinkach froitu spo
kój. i ' i • •• 

W zastępstwie szefaIszlablu ge
neralnego, H a l l e r , , pułkownik. 

* • ń 

ZGUBIONO LJEGITTIKCJE, 
wydaną d. 2-go kwietója 19Id- r." 
Nr. 624 na imię 

Legitymację uważaćl zaj fflewaiiją 

s e k r e t a r z f 
z praktyĄ MttrlpWą. 

Wsmjagęodzenie z^folpie ol iŁwilift-
)fL&$jT 340--S20 mar^k,ttl«mę>zme 

Oferty przyjmuje: I^ipoJiir iszliój 
p&r. ^ielBki^go i w Bielska, 

vwa. 

WydiKAyca: Pólskłę T-wo popierania i prasy 
i czj|telnlctwa w Białymstoku. 

mmmmlpm 

(Prukarnla polska Bi Huppertda. Mem*^ &M4 

n 
Ipolęcą Sz. Klienteli na świętâ ^ jWi^lkanocne wieUUj w p ó r : r _ 
krawatów, rękawiczek, pończoch oraz kapeluszy ^ąłwłja^oi if krepy 

Kos Iński, 
7% 

file:///prawjo

